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Z Wiednia d. 31. Marca. l 

W wielką Środę wieçzorem znaydówali 
fie Nayiaśnieysi Cesarftwo,, chmość z Arcy 
Xiążętami i cały. dwoREM w kościele zsm- 
„kowym m zwykłem "tego "dnia nabożeńtwie. 
W wielki czwartek zrana o godzinie 7 stu- 
chili Mszy S. potem przyynowali z Arcg 
ążętami , mioiftrami, taynemi radcami? 
Szambelanami, i cześnikani S., Komuniiq. Bylt 
nakaz:niu i reście obrządkow kościelnych. 
Nakoniec udali fe z całym dworem do anti 
kamery, sdzie J. C. K. Mosc umywał nogi 12 
ubogim, a Cesarzawa Jmć 12 kovietoim, po: 
tem ich udarowali. Przed umywaniem bog 
byli podług zwyczain w nowe suknie ubrani 
i obirdem uraczeni, pod czas któreg» sam ji 
CK. Może z Arcy Kiążętami doltołu im 
służył, W wieczor tegoż dnia znaydowali 
fie Navisśneysi Cusarftwo Jehmość znowu w 
kościele , równie isk l naftępnych dni na 
Wszy tkich kościelnych obrządkach aż do 
Zmartwychwftania Pats! iego, p” którym na- 

ftapito powszechne bł gostawientwo. 

Z Brynu d. 30. Marta, 

Podług litu z Konitantynopola pod d. 25 
Lutego, przy>ył w tymże dniu do tamrey$ze=* 


go portu wielki kupiecki roflyyski okręt Z 
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francuzkienfi fabrycznemi płodami z Marsylii 
pod francużkim Kapitanem. Te artykuły Ita- 
ły fre teraz vzadkiewi w Tufczech , zatem 
właściciele ich znaczną będą bieli na nich ko- 
"rzyść. 
n Wyszła d. 12 Stycznia z Belgradu Er 
Konfantynopola karawana, mufiała fię w Sgp% 
fi zatrzymić , dla niepewności dróg prz , 
rabufiow nagabanych. 

W Konftanty mopolu zbankrotowały teraz 
dwa domy kupieckie, francuzki i ormiański: 


pierwszy ni 159,00; 


a drugi na 600,000 
piaftrow. 

Stronuicy Ahdul Wechoba zebrali fię w 
okolicy Iaflory 1 wszylłkie przecięli drogię 
dia wa nie można misc z tamtąd żadiey wia- 
doinosci. 

W Kprnftantvnopolu miano wiadomość. 
że Turcy serwiyscy zawsze ieszcze w niepo- 
słuszeńtwie zotłajią 1 poftanowili wyrznąd 
wszyfłkich chrześcian w tey prowincyi , iā- 
koż w niekrórych mieyscach iuz to uczynili ; 
ale chfzcścianie powftaki obławem è przeciw 
nin wyruczy l. , 

Z Ladhu d. 9. Mórca. 

We wszyftnich partach. naszych włożo- 

no przez gabinetowy rozkaz emdargo ma 
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wszyfikie kraiowe i obce okręty, któreby 
g”zie indziey jak do Indyow, Afryki, Ame- 
rvki, na Środziemne morze, do Hiszpanii i 
Portugalii płynąć chciały, Jedne nadbrzeżne 
okręty są od niego wyięte. Coby to embar- 
go znaczyć miało, nie publicznie nie wgłoszo- 
na, i różne z tego powodu są domysły, Wi- 
dać atoli, iż rząd iakieś ważne poftanowił 
przedfięwzięciće.  Ambaflador roffyyski hra- 
bia Woroncow miał z powodu tego embargo 
naradzenie z lordem Hawkesbury i otrzymał 
zaspokałaiącą odpowiedż, 

D. 5 t. m. odebraliśmy tu wiadomość, 
że jenerał Moreau d. 15 Lutego w Paryżu are- 
sztowanyin zofłał , co nadzwyczayne tu spra- 
wiło wrażenie. 

D. 7. wypłynęła z Dunow wyprąwa 
przeciw Boulogne, a może i innym. francuz- 
Pomiędzy innemi okrętami znay- 
duią fię przy niey dwa o 64 armatach, wielę 
bombardierskich i armatnych łodzi śc. Wielkie 
okręty są, iak mowią, kamieniami wyłado- 
wane i łancuchami poskupiane.- Maią one bydź 
na uyściach portow zatopione pod zasłoną 
naszych eskadr, aby przez to zabronić wyy- 
ściu nieprzyiacielskim okrętom , a nasze zna- 
lazły tym czasem sposobność do ich spa- 
lenia. 

Nasze pisma przywodzą okrętową wiado- 
mość , że francuzka tulońska fiota de Karta- 
geny zawinęła. 

Zdrowie Króla Jmć co dziennie fię po- 
lepsza: dziennik o zdrowiu iego pod d. g 
mowi: że J. K. M. zatrudnia fię iuż iak da: 
wniey intereflami. — Lord kaacłerz miał d. 8 
audyencyą u Króla Jmc pod czas którey Król 
Jmc podpisał ieden akt parlamentowy. 

Z Nowegoiorku odbieramy pod 18 Sty- 
cznia wiadomośc, że z Kalkuty wysłano wy- 
prawę do Ceylenu, dla wsparcia tamże angiel- 
skiego woyska. 


kim portom. 
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Lifty z wyspy S. Heleny donoszą, że 
tam wcale nie widziano eskadry kontra admi- 
rała Linoise Nasze woyska zawsze są zwy- 
ciężcami w Indyach przeciw Marattom: zdo- 
były dwie twierdze i wielki dyftrykt „Scin- 
diah. 

Podług oftatnich donielień od Breftu, 
francuzka tamteysza fota ftoi na przodzie por- 
Adnirał 
Korawrallis wysłał 4 liniiowe okręcy do uwa- 
żania portu Rochelort 

Klub W higow zgromadził fię oftatniego 
czwartku. P. Fox mowił w nim bardzo żywo 
przeciw miniftrom i utrzymywał, iż iedynie 
de zrządzenia złego. maią zdatność i siły, ale 
nie do kierow ante iatereflami kraiu. P. Sheri- 
dan dla. choroby nie był przytomny. P. 
Windham fedzia? pierwszy raz we środę w 
niższey izbie na ławce oppozycyyney między 
P. Fox i Grey, co biorą za znak połączenia 
fię obu oppozycyynych ftron, to ieft Gren- 
willowskiey i Foxowskiey. 

Oftatnia dworska gazeta donosi o w ynie- 
fieniu P. Sheridana ną poborcę brabftwa Korn- 
wallis , i o zabraniu kilka małych zbroynych 
ftatkow francuzkich przez eskadrę Nelsona 

Jedna amerykańska gazeta zawiera pod 
d. 18 Stycznia: ” Kapitan Howley powro- 
cił tu z wyspy francuzkiey , gdzie go przez 
3 tygodnie zatrzymano. ponieważ 5 liniiow ych 
okrętow wyszło z woyskiem na taiemną wy- 
prawę zaraz po przybyciu nowego rządcy:. » 

Z Rio Janeiro donoszą , iż angielska eska- 
dra pad kapitanem Ferrier z 3 liniiowych okrę- 
tow i I © 5o armatach złożona, odpłyneła z 
swem konweiem d. 15 Października. Hollen- 
derski admirał Hartsink chciał 23 tegoż mie- 


w gotowości. 


fiąca z I liniowym okrętem odpłynąc , po- 
nieważ dwa inne mufiały bydź wprzod na 
prawione. 

Lift iednego oflicyera od eskadry Nelso- 


\( 
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aa pod d. 16 Stycznia na wysokości Algieru, ftkich warowni i marynarki algierskiey. Za- 


mieści w sobie naftępuiące szczegóły: " Li- 
niiowy okret Superb zarzucił d. 15 Stycznia 
przed Algierem kotwice. P. Falkon angielski 
konsul znaydował fię na nim zliltem do Deja 
od admirała Nelsosa, w którym żądał przy- 
ięcia gn iako konsula i uwolnienia wszyftkich 
zabranych Mltańczykow przez korsarzow al- 
gierskich. Nazajutrz z rana dał fię słyszeć 
z twierdzy algierski wyftrzał powitania, ale 
kapitan Keate nie sądził bydź potrzebą odpo- 
wiedzieć na niego, wysłał tylko poruczniką 
na ląd z żądaniem audyencyi u Deja, która 
mu dana była. Kapitan Keate udał fie w to- 
warzyftwie P. Skotta, kapitana lorda Nelso“ 
nt, który dobrze po arabsku mowił, do De- 
ja» i oddał mu lit Nelsona. W czafie roz- 
mowy, która blisko godzinę trwała bardzo 
fie Dey goiewał, i zupełnie odnowił przyię- 
cia P. Falkon i uwolnienia Maltańczykow. D. 
11 Stycznit przybyła nasza flota z 10 liniio- 
wych okrętow złożona przed Algier. Kapi- 
tan Keate udał tię ieszcze raz na ląd, ale 
Dsy, który zatrudatał fis batterya'ni, odmo- 
wil mn audyencyi  poczem kapitan Keate cze: 
kaiąc dremnie dwie godziny , powrocił i zdał 
sprawę Nelsonowi. Lord Nelson, lubo zła- 
twością całą algierską morską siłę, która w 
porcie tata, byłby mogł w parę godzin w ni- 
wecz obrocić, wyftawiwszy jeden lub dwa 
liniiowe okręty na nieprzyiacielski ogień, nia 
chciał jednak teraz tego czynić dla blokady 
Tutona,  Opuściliśmy więc Algier dnia dzi- 
fieyszego i udaliś ny fię przed Tulon. Cała 
eskadra była nie ukontentowana, że iey. nie 
pozwolone upokorzyć Deja i iego korsarzow, 
W parę godzia byłaby fię rzecz skończyła, 
i spodziewam fię, że ieszcze tego doświad- 
czemy. Naybiegłeyfi vasi officyerowie sate- 
go zdania , iż 4 liniiowe okręty doftateczną są 
siłą do zniszczenia w iednym poranku wszy- 


prowadzili w prawdzie Algierczykowie bardzo 
wiele armat na głowne swoie batterye dla za- 
słonienia swey marynarki , które okropny spra- 
wuią widok; ale tak są niezręcznie uflawione, 
iż liniiewy okręt może z każdey ftrony na 
wyftrzał z piltoletu do nich fię zbliżyć i zboku 
ich ftrychowac, bez obawy , aby mu co zro- 
biły. To ieft cała ich obrona z ftrony mo- 
rza, Maią procztego ieden jeszcze wał, ale na 
nim żadney nie ma armaty, któraby za dwie- 
ma wy ftrzałami (ię nie wywrociła. Załoga skła- 
da fię około z4000 Żołnierzy , ieżeli ich tak 
nazwać można, ponieważ nie maią ani karno- 
ści, ani męztwa, a nadewszyltko boią fię 
bardzo Auglikow, zpowodu dawnego prze- 
powiedzenia, że Algier zoftanie kiedyś w 
niedzielę przez Anglikow zdobyty i zburzo- 
ny. To przepowiedzenie kiedy tylko zechce- 
my prędko fię uiścić może, i potrzeba na- 
wet tego , ieżeli niechcemy iak inne europey- 
skie mocarftwa, opłacać fię Dejowi. ,, 

Lord Nelson wydał nafępuiące oftrzeże- 
nie: " Na okręcie Victory d. 19 Stycznia 1304. 
Gdy: Dey Algierski wzbraniał fe przyiąc an- 
gielskiego konsula, wszyftkie przeto okręty 
maią (ię miec na oftrożności , nie zbliżać fię 
do brzegow algierskich , ani wpuszczac na o- 
kręty algierskich korsarzow. 

Nelson, Bronti. ,, 

Przy naszym legiionie niemieckim ieft 
ze wszyfikin 90 niemieckich officyerow u- 
mieszczouych, a przeszło 40 znayduie ich fię 
ieszcze bez służby, 

Dnia 13. Marca. 

W czorąy zraua przechodził fię Król 
dłngo po ogrodzie, a 0 godzinie 12 miał u 
ulego lord- kanclerz audyetcyą,  Dzilfieyszy 
dziennik donosi , że J. K. Mość codziennie ma 
fię lepiey. 

Królowa Jmc, która bardzo była choro- 
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tą Lrólewską frapiona „ iet już weselsza i 
wyieżdza z Królewnami na przeiaždzkę. 

Z Dowrn piszą pod d. 12 t. m. ” Dziś 
prawie przez cały dzich słyszeliśmy z okolic 
Boulogne mocne firzelanie z armat. Od ofta- 
twiego czwartku słychić tam prawie co dzień 
ftrzelanie. Dziś ku wieczorowi widzieliśmy 
Królewski bryg ptynący do Danow i ciągną: 
cy za sobą 3 francuzkie armatne łodzie. ` D. 
10 tak mocne było bombardowanie w okoli- 
"Z 
upragnienienm czekamy wiadomości o skutku 
naszey wyprawy. s 

Nasza eskadra przed Boulogne zoftała 
ieszcze wicla boinbardierskiemi i armatnemi 
łodziami zmocniona. 

Posłaniec ftanu Courvoifier poiechał z de= 
poszami do Petersburga , które wielkiey wagi 
bydź maią. 

Rząd formuie 6 nowych regularnych re- 
gimentów w Irlandyi, 


each Boulogne, iż tu domy fię witrząsały 


Podwoione są kroki oftrożności, gdyby 
nieprzyiaciel w przypadku _wylądowania 
chciał na ftolicę uderzyć. Jenerał Fox 1 wie- 
lu innych zręcznych officyerow mieli dziś na” 
radzenie z lordem prezydentem Londynu 4 
hommodorem Lucas, dowodzcą Tamizowych 
ochotnikow. Zaraz potem naradzaniu przed- 
fięwzięto środki do posłinia większey liczby 
ochotników ha niższą Tamizę. 

W sobotę w wieczor umafł" tu lord 
Camelford na ranę odniefionz w pored$ nik 
Kilkokrotnie poiedynkował fię i zawsze bez 
szwanku wyszedł; tą iednak razą przypłacił 
Smierci} swoi} póryw cżośc. Poiedynkował 
fie z swoim przyidcielem P+ Belt; o złe obey- 
Ście fię z dziewczyną, którą ot dawuiey n- 
trzymywał, ' Oba uchodziłi za naylepszych 
firzelcow; tym czasem Camelford chybił swe- 
go przeciwnika, a tego ku!a uwięzła mu w 
pierfiach. Lord Grenville , szwagier iego bie- 
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rze po nim 18000 f. szt. rocznego dochodm 
Krótko przed Śmiercią kiedy go lord Gren- 
ville i lord Temple odwiedzali , zaklinał ich, 
aby nie dopuszczali iego przeciwnika prześla- 
dować, że on niewinny, a ieżmiby Z tega 
powodu wypadło sądowe przeciw niemu po- 
ftepowanie, żeby mu wyrobili u Króla Jmé 
przebaczenie. Toż samo żądanie uniewinnia- 
iąc go zoftawił na pismie. 

Dziś odebraliśny wisdomości z Paryża 
do 29 Lutego, z których dowiedzieliśmy fię 
że Pichegru także ieft aresztowany. w 

Admirał Pelew dowodzący eskadrą przed 
Ferrolem , przybył z 2liniiowemi okrętami do 
Plimutu , które putrzebuią naprawy. W cza- 
fie iego hiebytności dowodzi eskadrą kapitan 
Snttomm Eskadra w liczbie 6 liniowych okre- 
tow ftoi iak iey okoliczn>ści każą, iuż w 
zatoce Bantacos, iuż przed Ferolem. Trzy 
liniiowe francuzkie okręty ftoiące w Ferolu i 
2 w Korunna nie czynłą iednak żadnego przy- 
gocowanit do wyyścia.  Okrętom naszem 
wolno iet zakupowac zywność w Ferolu, ia- 
kož po kilka officyerow razem udiie fię do 
Ferrolu , i w iedney traktierni z francuzkiemi 
officy erami iadaią i grzęcznie od nich są trak- 
towani. 

Z Lizbony donosza, że jenerał Lasne, 
wkrótce wyjedzie do Piryża. W skarbie 
królewskim wielki ie't n'edbftitek pieniędzy: 
wywoz bawełny i cukra z Lizbony bardzo 
fię w przeszłym roku wzgłędem zaprzeszłego 
ziuinieyszył. 

Między Grenwilowską i Foxowską op- 
pozycyyną.ftroną iuż zupełne połączenie na- 
Rąpiło, i d. IT był obiad'iedności w*domu 
frabi Carlisle; ale dla rożnych przyczyn nie 
był'rak liczny iak lię. spodziewana.  Xiążę 
Bedfort, hrabia Fitzwilliam i lord Grenville 
nie ziaydowali fẹ: ofłatni z powodu śmierc i 
łorda Camelforda. Pisma nasze nazywaią bę” 


yi 
dące na tym obiedzie osoby połączoną oppo- 
zycyą. 

W scbotę miał roffyyski ambaflador 
hrzbia Worcncow dwu godzinne naradzcenie 
z lordem Hawkesbury. Z Wiednia przybiegł 
tu goniec, na którego depesze zaraz złożono 
minifterya'ną radę, 

Regi nent 66 płynie z Portsmutu do Cey- 
lonu. 

Ame,ykuishie ftany zakazały utawą 
wnrowadzać afrykańskich niewolnikow do 
Lui zyany. 

W przeszłym miefiącu popłynęło ftąd 20 
znakonitych emigrantow do Francyi. 

Z laryża d. 20. Marca. 

R ogatki zawsze ieszcze są zamknięte , i 
dla tego przechadzka w Longchamp nie ieft 
otworzona. Zawsze ieszcze mniemzią, że fię 
tu który z KXiążąt królewskich ukrywa. Po- 
licya bardzo ma na oku dom pewnego posła, 
o którym ma porozumienie , że przechowuie 
Xiążęca. 

Moreau rsa teraz pozwolenie, żę go żo- 
na odwiedzac może. 

Policya nie złapała dotąd ani Dumauriera, 
ani którego z KXisżąt, wyiawszy Xcia Eng- 
hien, ( wnuka Xcii Kondeusza ) lecz nie uy- 
dą iey rąk , ieżei li; w rzeczy samey we 
Francgi znayduią. Tempel ieft tak teraz ściśle 
ftrzezony, iak w czafie, kiedy w nim Król 
fiedział. 

D. 12 t. m. mirifter marynarki przybył z 
jenerałem Sivury, asiutzntem pierwszego kon- 
sula do Hawru; jenerał zoltał tam, a mini(rer 
poiechał nazaiurz dzley, 

Z Rouenu donoszą, iż pobliskie lasy mo- 
ceno przetrząsają » w mniemaniu , że fię tam 
zbóycy ukrywają. 

Tuteysze pisma mowią, że hrsbia Mar- 
kow poiedeie na ambafladora do Wiednia. 

Zapewniai; , że tymczasowe indzgacye 
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spiskowych prawie iuż skoficzone. 
miał wszylłkie mieśne potrawy odrzucić, po- 
nieważ w poście nie wolno mięsa jadac. 

Z Leval piszą, iż żandarmowie śledzą 4 
osoby, które pieszo z Paryża unknęły i nocą 
lasami od wsi do wsi uchodzą, W 24 godzi- 
nach nie uchodzą tylko 4 do 5 mili biorą ze 
Jednemu z przewod- 


Georges 


wliow przewodnikow. 
nikow zapłacii 4 luidory za odprowadzenie 
Dwoch z tych podróżnych , Ltó- 
rzy nie przyzwyczajeni do chodzenia, odpa- 
rzyło nogi. Do Paryża zapewne nie przybyli 
pieszo, i nie myślwi zt:miąd pieszo umykac. 
Obrocili fie ku Alanson i zapewne ich niebaw- 
nie schwyt ią. 

Aresztowano PP. Monchene i wiele in- 
nych osob, ale nie długo ie wypuszczono, 

Głoszą , że Dumouriera uchybiono, i że 
przez Strasburg uciekł za Ren. 

Bankier Barthelemy , brat senatora, był 
znafłępuiącego powodu aresztowany : Przed 
niejakim czasem odebrał od człowieka, któ: 
rego mało, albo woale nieznał, pieniądze a- 
by ich swemu korrespondentowi do Renn 
przesłał. Korrespondent. odebrawszy lit Bar- 
thelemiego odpisuie mu, aby fię ztym czło- 
wiekiem na dal nie wdawał , i żadnych pie- 
niędzy od niego nie przyymował, ponieważ 
to człowiek bardzo podeyrzany. Nim atoli 
Barthelemy odebrał ten lift, przychodzi tenże 
człowiek do niego i przynofi mu 12,000 fr, 
aby ich także do Refn jrzesłał. Barthelemy 
nie chciał ich przyiąc , nie maiąc jeszcze wide 
domości, czyli iego korrespondent pierwszą 
summę wypłacił ; lecz ten nalegał, aby ie 
tymczasowo choc w depozyt przyjął, poki nie 
będzie miał sposobności przes'ania ich da 
Ran. Biriheleny zezwo!ił nakoniec na iego 
żądanie» mowiąc, że to ieft przeciw regułom 
banku, iże mu tylka da rewers jako ie od- 
biera, ale nię wexel na swego korresponden- 


ich mil 3. 


M 
ta. Rewers ten zna'eziono przy osobie are- 
Sztewaney o spisek, 1 zaraz także Barthele- 
miego aresztowano; ale rozumieią, ż3 w krot- 
ce będzie wolny. 

Bonnet, który fię podiął obrony Mo- 
rean, jiet nayzawołańszy adwokat w Pa- 
ryżu. 

Jenerał Benrnonville zoftanie jak iet na 
ambaflndzie w Madrycie, nie myślano nawet 
go odwołać. 

Z Portugaliią iet ieszcze w roku 1795 
zawarty korzyftny handlowy traktat. 

W nocy na 6t. m. dało fię uczuć w 
Laflotte lekkie trzęfienie ziemi z podziemnym 
łoskotem. 

Monitor 
wiadomość « 


mieści naftępuiącą urzędową 
” Kontra admirał Verhuel, do- 
wodzący batawską Hotylą, wypłynął d. 12 
z iedną dywizyą tey fl>tyli. Angielski kon- 
tra admirał z 16 woiennemi okrętami, pomię- 
dzy któremi znaydował fię I o 3 pokładach i 
kilka fregat, chciał mu zabronić wypływu ; 
lecz kontra admirał tak zręczne obroty czy- 
nił, że wyszedł z flotylą i byłby pod angie!- 
skie zapłynął brzegi, gdyby to iego było 
przeznaczeniem, niżeliby angielska eskadra 
była poftrzegła , ale nie miał innego zamiaru 
1ak tylko przyzwyczaiać flotyle do poruszeń 
ż przepłynąć do Oftendy. Rozpoczęła (ię 
wnet walka na wyftrzał z piftoletu. Dwudzie- 
fto czterech funtowe armaty, któremi szalupy 
są uzbrołone, licznie dawały ognia; ręczna 
broń niemniey dokuczyła- nieprzyiacielowi, 
który korzyfialąc z swey zręczności w że- 
gludze spieszno umknął na przeftrzenią mo- 
rza, iednak nie bez uszkodzenia i z ltratą lu 
dzi. Gdyby kontra admirał Vurhnel więcey 
był wziął z sobą woyska, tedy byłby zez- 
wolił na żądanie graaidyerow 21 regimentu, 
którzy przez skoczenie na nieprzyiacielskie 
fregaty chvieli ie zabrac, Gdy fotyla przed 
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O'tendę przybyła, natrafła tam ni inne an- 
gielskie okręty, z któremi zrownąż korzy» 
ści} nową walkę ftvczyła. Admirał Verhuel 
nie utracił iak 5 ludzi w zabitych, a kiikuna: 
itu w rannych. Chwili zapał i męztwo lu- 
du, iako też talenta hollenderskiego kapitana 
van Offewardi, 
ftraży dowodził. 


który szalubani przedaliey 
Oprocz tey potyczki, za- 
szły także inne na uyściu Sekwany i około 
Kale; lecz nigdzie nieprzyjaciel ponimo prze- 
ważaiącey liczby nie mogł przeszkodzić po- 
łączeniu fię dywizyy w porta h swago prze» 
znaczenia. Piskny to prawdziwie widok pa- 
trzeć iak nikczamaa szalujy opieraią fig ogro* 
maem drewnianem twierdzom, więcey in z4- 
daią ciosow , niżeli od nich odbieraią I w o- 
czach ich dopimiią swego przeznaczania, » 

Tenże dziennik przywodzi z Dieletta , że 
nocą wysadziła łodź 20 Anglikow na ląd, 2 
rych 3 zabito, a 12 poymano. 

Daley przytacza Monitor naftępuiący 
wypis z liftu jeneralnego rządcy francuzkich 
osad w Indyach da miniftra marynarki: 

" Zwyspy Francackiey d. 13. Wrte- 
śmia. Gły d. tr Lipca przybyliśny pad 
brzeg Korominilu, zaaydowała (ię angielska 
eskadra przed Porto Novo. W krotce wyru- 
szyła pod żagle, i w wieczor ieszcze czynił 
iey admirał takie obroty, że oczywiście po- 
znać można było, że nas podftrzega i gdyby 
mu fie sposobność podała na nasby uderzył. 
Krotko przed przebycien dywizyi przyma- 
(ił dwie fregaty i korwetę do podnielienia 
kotwie. To iero poftępowanie i wzbranianie 
fię oddania Poandiszerow , zmiewoliło 
do żądania z Midrasu kategoryczney odpowie- 
dzi, którą niedawno otrzymałem. Lecz ta 
była obnigtnie napisana. Dywizya kontra ad- 
mirała Linois odpłynęła w nocy na 13 Lipca. 
Zoftawiłem w Ponliszerach woysko, które z 
iedaey fregaty wyliadło, gdyż nie było cza- 
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M 
su zabierać go na okręty, i to mogłoby dac 
s, cs;bneśc angiele'iemu admirałowi uderzyć 
na naszą słabi oywizyą. Jakoż czas okazał 
rzeczywiłłeśc tego proiektu: w 3 dni przy- 
były tam przewczowy fatek przymuńił 
do zrzucenia kotwie pod armatami eskadry. 
Adiut'nt Binot oświadczył angielskiemu ad- 
mirałowi swoie zadziwienie ztakowego prze- 
ciw traktatom poftępowania; lecz otrzymał 
dumna odpowiedź ; pomimo tego iednak Kazał 
adiurant ruszyc ftatkowi pod żagle do wyspy 
francuzkiey. Stało lię to d. 15 Lipca pomi- 
mo czuyności Aglikow ; lecz był ścigany i o 
kilka mil drgnany. W/ezwano go do podda- 
nia fię i dawano do niego ognia; mufiał fię 
więc poddac i zaprowadzono go do Pondisze- 
row. Muliano potem w środ ieszcze pokoiu 
negocyowac o wydanie iego w Madralie, co 
nakoniec oaitąpiło. ,, 

Nowe dzieło Pani Genlis: Xżna Lava- 
lier, które dopiero od 3 tygodni fię przednie, 
mufiało bydź drugi raz drukowane ; lecz i ta 
druga edycya iuż rozprzedana. 

Ciało prawodawcze włoskiey Rzpltey i 
wice prezydent przysłali także adres powiń- 
szowania do Igo konsula. Znakomitsi miesz- 
kańcy Turynu przysłali do lgo konsula adres, 
który fię tak znczena: ” Rownie sławny iak 
Cezar, wie'ki jak Karol wielki, jefes szczę- 
śliwszy Napoleonie od Henryka IV. ponieważ 
Cię gieniusz Francyi zasłania przeciw pugi- 
nałom nieprzyiacielskim. ,, 

Z Strasburga d. 19. Marca. 

W iedney z tuieyszych gazet czytamy: 
" Wszyfłko co niektóre pisma głofiły, że 
układ olłatniego spisku rozciąga fię aż do Re- 
nu, potwierdziło fię dziś tem, co nad tą za- 
szło rzeką, i wszyfiko okazuie, iż zamiarem 
spisku było przywrocenie krółewskiey wła- 
dzy. Podobno tey nawet okoliczności przy- 
pisać należy, że Pichegru prędzey odkrytym 
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i sresztowanym zofłał, niżeli Georges. | Pi- 
chegru, który dawniey ważne uczynił usłu- 
gi rewolncyi, nigdy tyle nie mogł pofiadać 
zaufania u królewskiey partyi, ile Georges, 
który zawsze był zażartym nieprzyiaciciem 
nowego we Francyi rządu. ,, 

Z Karlsruhe d. 20. Marca. 

Gazeta rządowa mieści w sobie naftępu: 
iące rozporządzenie: 

" Elektor Jmc zaraz po przywroconym 
pokoiu między Rzeszą i Rzpltą francuzlą, 
wydał do dawnych swoich pofiadłości roza 
kaz pod d. 14 Maia 1793 aby żaden emigrant 
lub wygnaniec zRzpltey francuzkiey nie był 
więcey cierpiany, Nowa woyna, która po- 
tem wybuchła, dała okazyą emigrantom do 
w niyścia na nowo do pańftw iego, i Elektor 
Jnc wydał powtorny rozkaz pod d. 20 Czer- 
wca 1799 do ich oddalenia.  Przywrocony 
powtornie pokoy sprowadził powtornie da 
kraiu wiele osób, z których większa liczba 
służyła w korpufie Kondeusza; Elektor jmé 
widział fię na nowo bydź przymuszony m po- 
nowic rozkaz , do tego czasu trwaiący, aby 
żadnemu Francuzowi w korpulie Kondeu< 
sza służącemu i ogółem żadnemu emigran- 
towi francuzkiemu nie pozwalano dłuższe- 
go w krain bawienia iak do iego przeiazdyu 
potrzeba. Z pod tego rozkazu wyięte tylko 
były osoby, które mogły dowodnemi zaświade 
czeniami fię wykazać , że są wymazane z li- 
fty emigrantow, lub maig nadzieję, wkrótce 
tego doftąpienia, i dla tego chcą bliżey granie 
Francyt mieszkać. Jakoż z tego pozwolenia 
żadne dotąd nieprzyiemne , ani szkodliwe nie 
wynikły kroki dla rządu francuzkiego, i spra- 
wuiący tu interefla francuzkie nigdy więk- 
szey surowości nie żądał, Trzy obięciu no- 
wych pofiadłości w Grudniu 1302 roku, Ele- 
ktor Jmć sądził bydź rzeczą przyzwoitą, po* 
zwolic dłuższego bawienia w tych kraiach 


ko M 
tudzoziemcońm , a mianowicie %nigrantom , 
których przeszły rząd cierpiał , z mocnen ie- 
dnak przedfięwzięciem oddalić ich natych- 
miat, skoroby bawienie ich ftosownie do Igo 
artykuu Lunewilskiego traktatu jakie podey - 
rzenie rządowi francuzkiemu sprawic mogło , 
i naruszało przez to spokoynośc Rzeszy. 
Rząd francuzki ządał potem aresztowania nie- 
ktorych emigrantów, iako należących do spi- 
skn przeciw konftytucyi kraiowey, i posłał 
zaraz oddział woyska do schwyranią tychże 
osob. Nadszedł więc moment, który prze- 
konywa Elektora Jnć, że przebywanie emi- 
grantów francuzkich w iega kraiach ieft nie- 
bezpieczne dla spokoynośi Niemiec i podey- 
tzane rządowi francuzkienu ; widzi zatem 
bydž potrzeba nonowic di1wny rozkaz, za- 
braniaijcy bawienia emigrantom w jego pañ- 
ftwach , rozciagaiąc go nie tylko do dawnych, 
ale i do nowych poliadłości , z tem zalece- 
niem, iż wszyscy Francuzi, którzy natych 
miafł nie wykażą fię, że są wymazanemi z 
fifty emigrantów lub wykonali przyfięgę te- 
raźnieyszemu rządowi fanerzkiemu , mają 
bydź oddalonemi, a jeżeli d+browolnie nie n- 
ftąpią , maia bydź w przeciagu 5 dni wypro- 
wadzonemi ; tych zaś, którzy rozumieją miec 
prawo do dalszego bawienia , ma bydż Elek- 
torowi Jmć przesłana lilła z kopiią ich udo- 
wodnienia. a Elektor Jme poftavowi oftatecz- 
nie czyli mogą w iego kraiach pozoftać, lub 
powinni rownie bydź oddalonemi,  Wszyłt- 
kie więkze I mnieysze urzędy, przełożeni 
miaft i urzędniey policyi są osobiście odpowie- 
dzialnemi 2a wyłonanie ninieyszego rozkazu 
&c. W Karlsrve d. 16 Marca 1304, 

Z Kopenkagi d. 17. Marca, 
Handel zbożowy i innych płodow z O- 
deśly przez czatne morze na Środziemne i do 
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baltyekiego morza 
zmnieyszy, “ 

Z Madrytu d. o1, Lu'ego. 

W pierwszą medzielę potu mieliśmy tu 
smutny widok Aato-: Je | wyrok inkwizy- 
cyi), cerenoniia, któ: ey iuż przeszło 90 lut 
nie było, i przyiaciele religii i ludzkości mnie- 
mali ią na zawsze bydz znielioną, Kobieta 
bawiąca fię od 29 lat wzywaniem duchów į 
czarami w miłofknch, miąca lat 34 zoftała 
na 8 letnie więzienie i na odmawianie codzien- 
nie roż ióca skazana. Winna wy ftawiona 
była w kościele na publiczny widok z powro- 
zem na szyi pod czas wotywy, 

D. 16t. m. po godzinie 6 zrąna d'ło fię 
które 


w czafie znacznie ‘fig 


tu dosyc mocne trzęlicnie zie ni uczuć , 
dwie lub trzy sekoniy trwało. 

Z Moril w prowincyi Grentdzie dono- 
szą pod d. 6 t. m:— " Trzęfienie ziemi daie fię 
w tem mieście po raz iedea lub dwa ma dzień 
czuc zawsze z łoskotem polziewnym. 
W ftrząśnieoia nie trwa'ą nad 2 lub 3 sekundy, 
i.śadney przecie nie czynią szkody. Prze- 
szłcy nocy było dl ky motnieysze, niżeli 
poprzedzające i 2 większym łoskotem pod- 
ziemnym; który dsieko fe rozciągał. Lubo 
morze zdaie fię bydż spokaynem , wszeluko 
kapitani przybyłych birk, zapewniają , iż us 
ważali kołysanie fię morza.  Zdaie fię, iż 
trzęfienie ma kierunek od wschodu na za- 
chod. ,, 

Mamy wiadomość, że korweta wiazącą 
lekarzy, których rząd nasz wysłał do wysp 
Kanaryyskich i innych pofiadłości w zachod- 
nich Indyach, dla zaprowadzenia tam szcze- 
pienia krowiey ospy, przybyła po o dniowey 
żegludze do St. Croix na Tenerytfie, Wiel 
iuż dzieciom Zaszczepiono wsj omuioną ospę 
w tem mieście ; sposoby przewiezienia tey 


inny ch ekolie tak dalece fię wznosi, że banue materyi bez zepsucia, przedziwuie lę udały, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


W NIEDZIELĘ DNIA 8. KWIETNIA 1804. À 


Dalszy ciąg Wypisu z Podroży Pani 
Guthrie. 


Oprocz tego , ziemia tak iet pomieszank 
z$olą, iż nie może lię w niey przyiąć żadna 
ipna roślina, procz tych, których krzewieniu 
sól dopomaga. Konie, bydło. rogate, owce, 
wielbłądy , i dromadery maią naywybornicy- 
sze padłyisiia. W mieyscach, gdzie nagle de- 
szcze obnyły ziemię z cząftek solnych, rodzi 
Ge obficie przenica. Dawnieyszemi czasy 
zbiory zboża tak były obfite, iż Krym uwa- 
żano iako spichlerz narodow przyległych mo- 
rzu Czarnemu ,-nim -woyny wytępiły . lub 
roz,roszyły mieszhal.cow tego raiu. Roflya 
w tey [3 sławney niegdys Tauryce > znły- 
dzis niezmierne bogactw krajowych źradło. 
Płaszczyzny Krymu tak są rozpalone wiecie, 
jak zlodowaąciałe w czafie zimy, a to ziedns- 
„kowsy przyczyny » to ieĝ iż niczem nie s3 
zasłonione. 

Ze stepu Tauryk. 

Przez ciekawość wiiadłam na wielbłąda 
dla doświadczenia, iak to iet iazda matym 
byfirym przewozniku ftepowym ; lecz wypo” 
dniey mi ię zdawało pojechać w moin powo” 
zie ciqgnionym od sześciu klacz Arabskich , 
które mie zawiozły aż do Kozłowa , leżącego 
zad morzem Czarnem. 

Ni pieć werit od dawnego Perekopu, 
znaleźliśny nawe miafto , tegoż imienis , skła- 
dnigce fię niywięcey ze ftu niskich domow. 
Biisko tegoż miafleczka widzieliśny na je- 
dnem ieziorze osobliwość, to iet iż powierz- 
chnia wody okry'a była skorupą gęstą i bia- 
łą, pochodzącą zewapuracy! soli, a mającą 


podobieńftwo do lodow, któremi] w północnych 
krziach wody bywaią okryte. W porze zi- 
mowey byłabym ci doniosła, „iż widziałam 
i kosztowałam lodu zieziór solnych, i prze- 
konałam fię o błednem mniemaniu iakoby lód 
wody słoney , miał smak zupełnie słodki. 
Niekiedy wędrownicy chcą zwodzić innych , 
gdy tym czasem zwodzą fię sami. K 
_ Przeiecbaliśmy przez rzekę Szablak po 
kamiennym moście , tax różnym od tych wszy- 
ftkich które fie tam znayduią, iż tylko dzie- 
łem Rzymian , lub Genneńczykow bydź mo- 
Że: kiószy gani z wię Ag narodow 
szcze Iótym wieku , iraj 
sE y w tym kraju mie- 
F Tej mog kpr ftarożytnego miafta 
atarcha tóre Pt , i 
a A olomeusz nazywa ftolicą 
W tychże okolicach na brzegu zacha 
dnim Tauryki; znaydowały fie jeszcze dia 
fta , to iet Eupatoria i Danduka. Codo pier- 
wszego zdaie fie, iż Prelumcisz i Rahic] 
mvlnie je kładh nad merren martnem. Pew 
nieysze icit zdanie Rofl. yczykow, ia 
czaiących mu mieysCe , gdzie dziś ieft Kozłow, 
i dla tego tema m™ialtu, powrocili dawne na- 
zwisko Eupatoria. | 
Eusaroria znaiome ieft handlem soli Ż 
kobiercowy roboty, Tatarskiey, krórvych kunsst 
zdaje fię zafiegać wiekow patryzrckalnych i 
niezmierną zterażnieyszenii rękodziełami oka- 
zuie rOŻż"IcĘę. 
O Iviedzaliśny tam znacznieyaży meczet 
Nie w nin nieznależli my ciekrwego , oprocz 
kilkunafu fimatykow krecjcych fię w koło z 
niezmierną szybkością. Mahomet zadbroniwszy 


swoim sektatorom wina, zabronić im używania 
opiu n zapomniał , nie rownie jeszcze szkodli- 
w'zoro. Nie także nie wsponiniał o gorzałce, 
ktorą Tatirowie raz w raz fię upilaią, po- 
wtarziiic , ża to nieieft wino. , 

Stary ieden Derwisz obracał fię sam ie- 
dep w pośrodku koti innych obracających fię, 
i powtarzał z niemi, tę maxymę wylętą Z 
karana s życie iet niepewne, a nasze miesz- 
kanie tu ( pokazuiąc ziemię: ) Mieysce środ- 
kowe iet zawsze mieysce n honoru, iakonay- 
niebezpiecznicysze. Biedny Derwisz kręcący 
fig wśrodku , upada nakoniec zawsze bez gny- 
słow, częfło bez duszy, ściągaląc zazdrość 

*' towarzyszow, którzy go w ten czas umie- 
szczaią w liczbie świętych kościoła Maho- 
meta, 

Bardzo piękna Greczynka rodem z Kon- 
ftanrynopola , żena jenerała Roflyyskiego 
W...znaydowała fie w Eupatoria, w tym 
samym co i my zamiarze, to iet poznania 
Krynu. Tatarowie tak byli zachwyceni iey 
piękna poftacią i wymową w iczyku Turec 

in, iżim fẹ zdawało , że to ielt iedn2 z 
córek Proroka, zatrzymana prawem woyny 
u jenerała Chrześciańskiego. Z tego powodu 
Uzbierali zuaczną summę dla wykupienia iey 
z niewoli. Jeden Tatar wyliczył tyfiąc czer: 
zło:, dla otworzenia temu boltwa bramy raiu 
Mahometa , chcąc przez to i dla fiebie zapew- 
nic tam iaki kącik. “Możesz sobie wyftawić, 
iak błyd tych dobrych ludzi zabawit hrabinę , 
która podziękowała im uprzeymie za ich ży- 
czliwe chęci. 

Bafzesery widok iet bardza przyiemny; 
leży wciasney dolinie, krórą rzeka Kacza wie- 
kami wydrążyła , i którey obwod oraczaią 
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Tauryckie topole, Ulice tego mianta są wąz- 
kie, i żle brukowane jak wszyltkich maft 
Tatarskich, Nie można przez ne przeieżdza č 


tylko dawnemi powozaini Tatarow, te zaś 
składa na czterech kółkach , daska połtory 
ftopy szeroka , a sześc itóp długi. Z tego 


to powodu Roflyanie wzięli wzór do swoich 


„doroszek , w których deska .okryta poduszką, 


zawieszona ieft na sprężynach. 

Miafto Bufzesera znane ieft przez fabry- 
kę nożów przedniego gatunku, lecz ich kształt 
osobliwszy tak iak kobierce w Eupatoria przy- 
pomina początki narodu Ssytów. 

Chciałabym ci odnalow:e osobliwszy 
obraz z połączenia pałacu i miała. "Wyftaw 
sobie w myśli ogromną maflę skał w górę 
wzniefionych, u którvch spodu skupion: ielt 
wielka liczb: danków Tatarskich , nie foren- 
nie w półkoła oiżey i wyżsy poroż'tawia- 
nych, a pałac na sainym środku doliny. Całe 
zabudowanie iniafta ieft w kształcie a nlitea t: u. 
Niez'mierne opoki nachylaią fig ka nienu, jtk 
gdyby ie przygnieść miały.  Zdaie fię, iak 
gdybyś widział wznielienie ku obłokom , po- 
rozpadane wieże, grożące mialta , Którego 
bronic powinny.  Rzekłbyś, iż to są wieko- 
pomne obeliski , wytławione na zachowanie 
pamiątki , iakiego tryumfu Scytow , iako te 
ucieczki Daryusza, lub Filipa przed tym lu- 
dem tułackim. 

Nakoniec przy żywey imagiuacyj wszys- 
tka sobie możua wyobrazic, a widok rego 
dziwacznego i olbrzymiego zbioru “kształtów, 
Urobionych wiekami, przez dwóch wiell.ich 
natury snycerzów, powietrze i wodę, 

( Reszta potem. ) 
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W Ddaikarni Jana Maja w Krakowie na Florytńskiey ulicy pod Nr. 507 wyszła now 
Xiażka pod tytułem; Dityramb o Nieśmieritelnofci dusz“, z przydatkiem Prze ścia przez 
Gore S. Gotharda, poematu tomaczonego z Angielskiego przez [Jakuba Delille, z frań- 


cuzkiego na ięcyk polski przełożony przez X. F. L. in gvo majori Zł, I. 


Myśli wyso 


kie, ìi nagivacya żywa, wiersz gładki zalecaią to pismo. 


W korzenny'n handlu niżey podpisanego w kamienicv P. Bartscha pad Nr. 452 na rogu 
Sławkowskiey ulicy, znayduie fię świeże w dobrym gatunku nafienie IKoniczeny , każdego 
czasu w,iakiey tylko kto zechce ilości, do snrzedania. 

Piotr. Steinkeller. 
Magitrat Królewskiego Miafta Lublina ninieyszym Edyktem sukceflorom Jarżyńskiego 


czyni wiadomo, iż gdy kommiflya wspolna przez Nayiaśnieysze Dwory dwa Cesarski i K-o- 
Jewsko Pruski do upadłych sześciu bankow to ieił: UUr. Piotra Te>pera, Kirola S<halcza , 
Frydoryka Kibryta, Prota Potockiego, Macieia Łyszkiewicza , i Dawida H:yslerą wyzna- 
czona, z powódu kończącego fię urzędowania iey w dniu 15 Grudnia 1803 Schedy i gotowe 
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pieniądze w dyffrybucyi maffy JW. Prota Potockiego, sukceflorom Tarżybskiego niezgłaczaż 
jącym fię przeznaczone, do depozytu Magifiraru Lubelskiego , dla tychże sukcelforow Jarżyń- 
skiego iako to Schelę w Excmplarzach trzech diwidendy 10 — 
Procentu - - - - - - - Czer. Zł. 17. Zł. Pol. 14 Gr. 24. 
Z dyfirybucyi podług Schedy. -~ - - —— — Il. — — 4 — 24 
z taż rekwizycyą odesłała, ażeby Magifirat takową Schedę wraz z gotowemi pieniądzmi suk- 
ceflorom Jerżynstiego, lub ich prawa nabywcy, gdy hẹ zgłoszą za zwroceniem skryptu origi- 
nalnego JW. Preta Potockiego w Sądzie Kommniflyi swey likwidowanego, w moc którego 
Scheda ta ieft przeznaczona , lub za złożeniem dekretu amortvzacyi tegoż skryptu wydał. 
Przeto wzmiankowani sukcefiorowie Jarzyńskiego ninicyszym Edykren uwiadomiaią fię, aże- 
by wywi*ltszy prawo swvie do podnielienia ozniczoney summy w gotowiznie i Schedy w 
trzech exemplarzach sobie służące w tuteyszym Magiftracie w przeciągu roku i niedziel szesciu 
zgłofiii fe, które im zapowreceniem oryginalnego skryptu JW. Prota Potockiego, albo oka- 
zaniem onegoż amortvzacyi wydane zolftaną. — Dan w Lublinie dnia 4 Lutego 1804. 
En.brichr, 
Lewandowski, 
Stejuhowskt. : 
Z Rady Magifiratu Miafta C. K. Lublina. 
Jaszowski sekr. d 
Maziftrat Miaa C.K. Stołecznego Krakowa uwiadonia, jż różne rzeczy drewniane, 
suknie, i Notow: naczynie Jozeia Bay ega własne nì żądanie iego prawa przekonywaiącego 
Żyda Schaje Jachimhowicza przez pubłiczną lieytacyą na dzień 4 Kwietnia r. b. o godzinie 9 ran- 
ney n wspomnionego Aptekarza Bayli na Stradomiu sprzedane będą, Wszyscy aatem chęć 
kupienia takowych rzeczy maiący na tę licytacyą przybydź mogą. 
s Gollmaver. ) 
Ranyjletn. 
TA APE 
Agues d indler. 
a jad | Z Rady Magifratu C. K. Miafia Stołecznego Krakowa. 
Fx Dnia 2. Marca 13904. 


Jire 


> |. A PFisnta. 
i Koasyftorz gaeran nik owi otebrawszy z depozytu Prześw. C. K. sądu karnego 
'tuiaysaago Liektóre sreberka i pieniądze róznego gatunku po zmarłym niegdyś JX. Tomaszu 
Kiersasdewicza  prebendarzu i wikaryuszu kościoła parafialnego w Włoszczowy w części 
Archidyecęzyi Gnieznieńskiey rządowi swemu podległey leżącego pozofałe, sukceflorow te 
goż zmańłego, JX. Kierszniewicza n.nicyszym Edyktem obwieszcza, ażeby służące sobie dọ 
pezoftałey po wzmiąnkowanym JX. Tomaszu Kierszniewiczu sukceffyi prawa okazali , i wolą 
swą dziedziczenia przed tutzyszyia sądem konsy'torskin jako zwierzchnością spadkiem tym 
zarządzającą w czafie iednego roku i sześciu niedziel tym pewniey oświadczyli, gdy w prze- 
ciwnym tazia względem tezo dziedzictwa podług przepisanych utaw cywilnych rezolucya 
nalapi. — Z orga jenerąltezo Krakowskiego dnia 20 Marca roku 1804. 
<sMp MX. Malent» faastowski Kan. Kielecki Konryjiarza Sekretarz, c 
Mayiftrat Miafta Stołecznego Krokowa ninieyszym do powszechuey podąie wiadomości , 
ił ua dnia 1r Kwietnia b. r. o godzinie 5 z południa w Ratuszu tuteyszyri Licyragyą wy pu- 
szczenia w arendę Ogrodu mieyskiego w Flory ńskiey bramie od wchodu po lewęy ręcę 
znayduiącego fię, ato na czas ed 15 Kwietnia b. r. aż do oftatriego Października 1303 roku, 
pod naltepuiącemi warunkami odprawiać fie będzie: n 
a) Cena szacunkowa ieft podług przeszłorocznego arendownego czynszu, ufłanowiona 
„to iei Ryb. 41 kr. 35. RY E | 
b) Licytanci maig rotą cz.sć tey ceny przed licvtacy4 jako zakład złożyć. 
e) Oltrzeza sobie Msgittrat , iż gdyby iakakolwick od mina w czafie arendy tego O;rolu 
z ftrony Masifiratu zayść miała, na ten czas pollellor bez naymnieyszey sprzeczka 
natychmiuft od arendy od'lgpic będzie powinien, 1ednakże czynsz arerdowny tylko 
do dni4 agendy zapłacic be je obowiązany: : 
d) Potfeffar arendownv za wszefkie poczy tone w ogrodzie szkody osobliwieg w drze- 
wach tam znaydujących lię będzie w odpowiedzi. 
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e) Summa wylicytowana ma bydź w ratach kwartalnych , to iet pierwe»a rata zaraz pe 
ukoiiczoney Licytacyi po odtrąceniu złozonczo zakłada, nafłępne z Ś raty c a kwar- 
tał do mieyskiey kaffy składane bydź ma'ą. $ ' 

f) Gdyby arendator, którego z tych punktów niedotrzymał . natychini:ft nowa Liey- 
ticyia Z iego szkodą i niebespieczeń'twem wypisira hedzie. 

g) Ninieysze zaarendowanie zaraz popodpisaniu protokoła Licytacy: ar=ndatora , zaś 
M sgiftrat dopiero po naftąpionym wysukin QGubersialnyn potwierdzeniu obowią- 


zywać ma. 
Z Rady Magifiratu C. K. Stotecenego Miafia Krak. 
Dnia 27. Maria 1304. 

1 Hohn: 

Z Strony Mgiftrat Miata Krakowa podiie fiz do prwszchawy walbności , iż dom w 
%ydow.kin mieście pod Nrem 194 ftoiący bardzo zruynowany, i niebespieczeńtwon ognia 
podpadsiący , a żyda Aarona Codykowicza własny przez publiczną licytaią na zburzenie 
sprzed'wy zoftanie , a to pod naftępnemi warunkami, iż 

a) Szacunek tego domu ieft na ryń. 62 kr. 59 u'tanowiavy, przeto 

t) Maiący chec licytowania dziefiątą część szacunsu jako z*kład przed licytacyą , zaś 

c) Kupiciel wylicytowaną kwotę w dniach.14 złożyć będzie winien, : 

c Ten domek zaraz po licytacyi zburzyć będzie mufiał , 

e) W razie nie dotrzymania któregokolwiek punktu będzie nowa licyreva na szkodę i 
miehesjieczeńilwo kupicieła wypisaną, ponieważ zaś na ten koniec dziel 2% Kwietnia o godzi. 
mie g vo południu na tuteyszy m Ratuszu ieft przeznaczeny , przeto takowy termin i mieysce 
wszyith.m maiący m chec licytowania dla ich wiadomości oznaymuie fie. 

Golmaver. 

Ranajiein. 

Z Rady Magiftratu C. K. Stołecznego Miafta Krakowa, 
Dnia 27 Marca 1904 roku., 
Hohas. 

Per Cæs. R. Judicium Criminale Cracoviense singulis quoram interest natnn relditur; in 
bnjati Deposito Jadiciali ignoti hbeednn Dominii notabihs valoris schedulam bascalem reperiri, 
quam mense Augufto 1802 hie Cracovie in Circulo bujus Urbię-fnventam fuifse ex illius ante 
acto illegitimo poflefl>re investigatur. +" ldcirco Gqsus exii hie Fori quefionis Schedule 
hunc in finem divutgatur, uc Dominus intra ami ternan ju ad hamc schedulan bamca- 
łem , indicando tempns ._ locum $ modum amillie<poliefsioniss nec non'iliłaf" notes ch irztter]- 
fticas eo certius in hose Cæs. R. Juditio Criminali doceat ; quia secus elapso prescriptfenis tet- 
mino , schedula hee binc:lis qua res ciduca publico zerario sea Fundo Criminali Gaderur, - 

J Strański, judex crin. mne 
Ex Consili Cæs. R. Jndicii Criminalis Cracoviensis, 
die 8. Febrnari 1904. 
Matecki, 

Przez Ces. Krol. Sądy Szlacheckie Prowincyontlne Lubelskia G:licyi] Zachodniey 
Panom Franciszkowi i Janowi yminskim — Pani z Tymiąskich Gaszyński. "dzieciom niesdy-z 
Barb'ry z Chociszewskich Tymiński pochodzącym — Pani Francissca pler Sez peh slubow Mto- 
cki. terażnieyszey Błeszczyński — i Pani Annie Trembinski ołównie do $. 6'4 Kodex. 
Civil. Cześci II. czyni fię wiadomo: że po zmarłym Xiędzu Franciszku Chuciszewskim Ka- 
nonika (chełmskim dziedzictwo pozofłałym po nieboszczvku Kodiciilem na nich s'adło, i że 
do nich należy w czafie szesciu miefięcy swe oświadczenia względem ptrzylęcia tezo dziedzic- 
twa lub zrzeczenia fię onero do tuteyszych Sądow podać, i do tegoż dejedziectwa legii ną- 
wać fie, gdyż iniczey podług prawa spadek ten we wszytkich swoich punktach z ufktagawio- 
nym kurarorem JU Hackenschmid pertraktować fig będzie. — Daa w Lublinie dnia gr 

ja 1803 roku. i 
ac 5 B. Gołaszewski. 

Partscher, 


Pell 
Z Rady C. K. Sadow Selaoheckish Lubelskich, 
= " Rein 


